Z KOLĘDĄ U DZIECIĄTKA

Chór: Cicha noc, święta noc, 

          Pokój niesie ludziom wszem.

          A u żłóbka Matka Święta

          Czuwa sama uśmiechnięta

          Nad Dzieciątka snem, 

          Nad Dzieciątka snem.

(Stajenka, nad żłóbkiem klęczy Maryja, dookoła pochylone zwierzęta)

Maryja: Śpij, Dzieciątko kochane,

             Przez świat cały niechciane.

             Nikt nam drzwi nie otworzył,

             By w kołysce Cię złożyć. 

             Lecz Ci nie jest źle w żłobie!

             Śpij więc spokojnie sobie.

(śpiewa:) Lulajże Jezuniu, moja perełko,

                lulaj ulubione me pieścidełko.

(podchodzi Józef)

Józef (śpiewa:) Lulajże Jezuniu, lulajże, lulaj.

                         A Ty Go, Matulu, w płaczu utulaj. 

(mówi:) Niech śpi, drogie Dzieciątko. 

              Przed nim nawet bydlątko

              Chyli się i chce klękać, 

              By się malec nie lękał.

              Niech Bóg ludziom wybaczy,

              Że nikt wpuścić nie raczył

              Dzieciąteczka w swe progi,

             Choć na zewnątrz chłód srogi. 

(na pastwisku pasą się owce, pasterze drzemią, nagle robi się jasno, słychać śpiew:

Chór: Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi:

(przed pasterzami staje Anioł Pański)

Anioł Pański: (śpiewa) wstańcie pasterze, Bóg się wam rodzi!

                                       Czem prędzej się wybierajcie, 

                                       do Betlejem pospieszajcie,

                                       przywitać Pana.

(pasterze wstają)

Pasterz 1: Gdzie znajdziemy to Dziecię,

                 Co od dziś jest na świecie?

                 Jak trafimy do Niego, 

                 Zbawiciela naszego?

 Anioł Pański: Dziecię śpi przy Panience 

                        W betlejemskiej stajence.

(podbiega Chór Aniołów)

Chór Aniołów: Gloria, gloria, gloria in excelsis Deo.

(Aniołowie odchodzą, pasterze biegną do stajenki. Wchodzą)

Pasterze: (kłaniają się Dzieciątku i śpiewają): Witaj Dzieciąteczko w żłobie,

                                                                          Wyznajemy Boga w Tobie,

                                                                          Coś się narodził tej nocy,

                                                                           Byś nas wyrwał z czarta mocy.







    Coś się narodził tej nocy,







    Byś nas wyrwał z czarta mocy. 

Maryja: Skądże to, że pasterze                  

             Chwalą Dziecię w swej wierze?

             Kto oznajmił nowinę,

             Że On jest Bożym Synem?

Pasterz 2: Anioł Pański się zjawił

                I tę wieść nam objawił.

Pasterz 3: Prędko tu przybyliśmy,

                Bo i my czekaliśmy

                Aż Bóg da Zbawiciela,

                Żeby świat poweselał.

Pasterz 4: Bądź i Ty pozdrowiona

                 Panno Błogosławiona!

(Maryja składa ręce i modli się)

(Rozlega się hałas, stukanie, do stajenki wchodzą Mędrcy ze Wschodu)  

Chór: I Trzej Królowie, i Trzej Królowie od Wschodu przybyli, 

          I dary Panu i dary Panu pokornie złożyli.

Kacper: Gdzie jest król narodzony?

              Przybywamy w te strony

              W ślad za Gwiazdą, z daleka,

              By Król dłużej nie czekał!

Pasterz 2: Widzieliście Anioła,

                 Który Was tu przywołał?

Melchior: Anioł? To Gwiazda Boga

                 Wiodła nas po tych drogach. 

Baltazar:  Wiemy, że owo Dziecię

                Jest największe na świecie.

                To Bóg, Król i Zbawiciel!

                Zmienić ma ludzkie życie.

Melchior: Opowiemy na Wschodzie,

              Że się Jezus narodził.

 Baltazar: Niech Go wszyscy poznają

                I Mu chwałę oddają!

(śpiewają): To kadzidło, mirrę, złoto niesiem, Jezu, szczerze.

                   Co dajemy Ci z ochotą od nas przyjm w ofierze.  

Józef: Jak dziękować wam, drodzy? 

          Choć jesteśmy ubodzy, 

          Mamy wiele wdzięczności 

          dla tak przemiłych gości!

Maryja: Niech wam Bóg wynagrodzi,

             Jak brak miejsca w gospodzie,

             wy wynagrodziliście,

             Gdy swe serca daliście!

                                                                ***

(zostaje tylko żłóbek z Dzieciątkiem, wchodzą dzieci z dużymi sercami z papieru)

Dziecko 1: Biedny Pan Jezus! Przecież

                   Jest najważniejszy w świecie,

                   A Go ludzie nie chcieli... (kładzie serce w żłóbku)

Dziecko 2: Przestań! Bo nie wiedzieli!

                  To jest dla nas nauka – 

                  Kiedy do nas ktoś puka,

                  To otwórzmy, bo może

                   Takie są plany Boże! (wkłada swoje serce)       

Dziecko 3: Właśnie! A żebyś wiedział!

                   Jezus sam tak powiedział:

                   Co się zrobi bliźniemu, 

                   To jak Bogu samemu! (wkłada serce)

Dziecko 4: Jezu, nie marznij w żłobie! 

                  Nasze serca weź sobie! (wkłada serce)

(śpiewają:) My Go także Bogiem Zbawcą już znamy, i z całego serca wszyscy kochamy. 

                  Chwała na wysokości, chwała na wysokości, a pokój na ziemi.                      

